
Grzegorz Turnau, Marta
Na parapecie wspartasiedzi w niebieskiej sukninazywa się na pewnona pewno martalub może jeszcze smutniejsiedzi w otwartym okniei czyta stare wierszeprzebrzmiałe bezpowrotniejak pocałunki pierwszelitery drukowaneprzed jej oczami skacząw jej sercu niezakochanymjesienny dzień się zacząłna parapecie wsparta...spogląda obojętniew ulicę spowszedniałątam gdzie dziewczynyskrzętniesprzedają swoje ciałospogląda i zazdrościi w dłoniach oczy choważe nawet takiej miłościlos jej nie podarowałnie podarowałna parapecie wspartasiedzi w niebieskiej sukninazywa się na pewnona pewno martalub może jeszcze smutniej
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